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Cena 10 Jrosży 


arodowa 


Stronnictwo Narodowe Organizacja Narodu Folskiego 


ZDZISŁAW WARDEJN 


docjaliści montują front demokratyczny 


Zadaniem tzw. frontu demo- i trzecie: o solidarności Świata ' jewicy, czyli obecnie tzw. „de 


kratycznego wcale nie jest, 
jak się to wielu ludziom zdaje, 
wyzwolenie, podniesienie ludu 
polskiego na wyższy poziom 
świadomości politycznej, 
jest nim stworzenie muru za 
którym żydzi mogliby spokoj- 
nie przetrzymać antysemityzm 
— muru, o który rozbiłby się 
rozpęd polskiego nacjonaliz- 
mu. 

Front demokratyczny prze- 
słania rewolucyjne przygoto- 
wania żydów i, komunistów, 
stwarza niebezpieczny pozór, 
że w Polsce są dwie ideologie: 
demokratyczna i narodowa, na 
tomiast nie ujawnia się, że ist- 
nieje jeszcze trzecia — ideolo- 
gia państwa żydowskiego na 
ziemiach polskich. Zydzi do- 
brze wiedzą. jak wykorzystać 
„demokracje“. umieją nią kie- 


rować, będą: umieli jej siłami 


walczyć z Narodem Polskim. 

Czymże jest w swej istocie 
po odrzuceniu błyskotek fra- 
zeologicznych front demokra- 
tyczy ? 

Najpierw pod względem i- 
. deowym. Nie ma tam naturai- 
mie programu. trudnoby było 
bowiem pogodzić ludowców, 
którzy chcą Polski ludowej, z 
socjalistami, którzy marzą o 
socjalistycznej. Operuje sie 
więc tylko hasłami. 

Odgrzebano stare, zapom- 
miane już hasło Polski demo- 
kratycznej, dodano do niego 
bardziej aktwalne — Walki z 
faszyzmem, a że masom trze. 
ba oprócz wezwań politycz- 
nych, także coś na temat spo- 
leczno - gospodarczy powie- 
dzieć, więc zjawia się hasło 


ale. 


pracy, 

Polska demokratyczna — to 
Polska nie czywiąca różnic na 
rodowościowych między oby- 


| watelami, to rząd i społeczeń- 


stwo, uznające równość mię- 
dzy Polakiem a żydem. 
Walka z faszyzmem — to 
przeciwstawienie się rozrosto- 
wi sił narodowych, antyży- 
dowskich, to próba zahamowa 


nia popularności Stronnictwa 
Narodowego. 
Solidarność świata pracy 


jest tylko zręcznym usiłowa- 
miem narzucenia poglądu, że 
w Polsce stają przeciwko so- 
bie: Świat pracy — obejmują- 
cy wszystkie lewicowe orga- 
nizacje, a po drugiej stronie 
Świat wyzysku, szlachetczy- 
zny, reakcji.  Należeć ma do 
niego Stron. Narodowe, kom- 
serwatyści, sanacja, kler i bur 


żuje. 
I oto widzimy, jak najroz- 
maitsze lewicowe partie i 


związki zawodowe uzmają te 
hasła za swoją własność, włą- 
czają je do programów partyj- 
nych, do rezolucyj i uchwał 
zjazdowych, popularyzują jie 
w prasie i na zebraniach. 
Pierwszy etap zjednoczeriia 
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mokracji* został dokonany. — 
Walczy ona z faszyzmem, pra 
cuje na zasadzie demokratycz- 
nego równouprawnienia z Ży- 
dami i tworzy zamkniętą gru- 
pe świata pracy, do której mo 
że być przyjęty. tylko ten, kto 
uzna dwa pierwsze hasła 
antyfaszyznm i „demokratyz- 
mu“. 

Dziś jednak jedność .hase! 
nie wystarczy, współczesne 
życie polityczne wymaga o0r- 
canizacji, a nie pospolitego ru- 
szenia i dlatego trzeba było 
pomyśleć mad jakimś sposo- 
bem sklejenia tych grup poli- 
tycznych i zawodowych, któ- 
re stanęły już ma wspólnej pła 
szczyźnie ideowej. 

Można było naśladując 
Front Ludowy we Francji — 
stworzyć porozumienie orga- 
nizacyj lewicowych, któreby 
potrafiło narzucać wspólną dla 
tych organizacyj taktykę. 

W stosunkach politycznych 
Polski jest to nie do przepro- 
wadzenia, .masy bowiem lu- 
dowcowe, ani też masy tych 
związków zawodowych, które 
mie są podporządkowane cał- 
kowicie socjalistom. nigdyby 
się nie zgodziły na otrzymy- 


Żydzi o froncie ludowym: 


„FRONT. LUDOWY REPREZENTUJE POWAŻNE PO- 
KREWIEŃSTWO Z ODWIECZNYMI IDEAŁAMI ŻYDOW- 
SKIMI. FRONT LUDOWY TO WŁAŚNIE NACJONALIZM 


ŻYDOWSKI.“ z 


a 


JENI 
Ta ilo 


(„Nowa Opinia") 
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watie rozkazów od władz, w 
których zasiadają obok ich . 
przedstawicieli, także przy- 
wódcy socjalistyczni. Istnieje 
bowiem w ludzie polskim, słu 
szne, imstynktowne. raczej prze 
konanie, że socjaliści  współ- 
pracują, z żydami i dlatego 
pójście pod ich komendę jest 
tównoznaczne z uzależnieniem 
się od żydów. Poza tym zaró- 
wno masy, jak i przywódcy 
ludowcowi, zwłaszcza ci śred- 
ni, zanadto cenią swoją nieza- 
leżność, aby mogli, w jakiej- 
kolwiekby to było formie, u- 
znać madrzędność mieludowca. 
Z. góry przesądzone niepo- 
wodzenie akcji, mającej ma ce- 
lu stworzenie nadrzędnego po- 
rozumienia żywiołów „demo- 
kratycznych' każe szukać in- 
nych sposobów ujęcia tych ży 
wiołów w jedno łożysko. 


Okazuje się, że wybrano 
sposób, zgodny z odwieczną 
taktyką żydowską — działa- 
nia nie wprost. Bez tworzenia 
oficjalnej reprezentacji demo- 
kracja ma być wzięta w kair- 
by i poprowadzona przez So- 
cialistów, ale tak delikatnie że- 
by „wolność koalicji' nie zo- 
stała pogwałcona, czyli żeby 
ofiary konsolidacji lewicowej 
nie bardzo się tego domyślały. 

Socjaliści dostają dlatego 
misje przewodniczenia siłom 
lewicowym ponieważ są par- 
tią, z pośród wszystkich de- 
mokratycznych, najlepiej zor- 
ganizowaną, są otrzaskami z 
irazeologią lewicową, umieją 
robić propagande, no a przede 
wszystkim są organicznie zwią 
dzańi z mięzynarodówką so- 

(Dokończenie na str. 2.) 


"Str. 2 


Jak „Stronnictwo Pr 


cy“ 


zdobywa sobie członków 


fstniejący (ale. nie działają- 
cy) od baru miesięcy. klub „ka 
talicko* - masońskich emery- 
tów politycznych pod nazwą 
„Stronnictwo Pracy', cieka- 
wych chwyta się środków, aby 
zapełnić członkami szeregi, do 
których nikt jakoś sie nie gar- 
nie. 

Na papierze tylko skończy- 
lo się bowiem złączenie wege- 
tującego resztkami sił NPR'u 
zumierajccą ma uwiąd starczy 
chadecią. Połączyły się partie 
o szumnych nazwach, szum- 
nych programach, ale.. bez 
członków. Tych nie ma ani N. 
P. R., ani Chrześcijańska De- 
mokracia. W obu jest tylko po 
kilku starych, wysłużonych 
już i zdziecinniałych emerytów 
politycznych, którym roi się w 
głowie i śni rola nowych 
„zbawców:* Polski. Na czym. 
jednak to „zbawienie“ ma po- 
legać, tego nikt nie wie. Nna- 
wet założyciele „Stronnictwa 
Pracy“. które prędzej nazwać 
by można „Stronnictwem nie- 
róbstwa . 

Emerytów politycznych cha- 
decko - enperowskich martwił 
jednak strasznie brak człon- 
ków. Postanowili i tentu zara- 
dzić, aby nikt nie mógł powie- 
dzieć, że są tam tylko wodzo- 


wie bez armii. Owszem, armia ! 


też jest! 1 to jeszcze jak licz- 
na!!! 

Szczególnie zaś liczna — po 
dobno w Bydgoszczy. A Spo- 
sób ich zdobycia też był pomy 
słowy. 
w tym mieście 
dzienna, zwana „Dziennikiem 
Bydgoskim, która- kosztuje 
miesięcznie okolo 3 złote. By- 
ła ona Starym organem starej 
Chadecji a dziś iest organem 
„Stronnictwa Pracy“. Codzien 
nie zamiesżcza potężne komu- 
nikaty o zebraniach tei grupki 
politycznej, która zresztą zy- 
skała gorącą sympatie u ży: 
dów. W komunikatach tych tt- 
derzał zawsze fakt, że ua ze- 
braniach „Str. Pracy“ w Byd- 

oszczy miało — podobno — 
bywać od 300 do 500 osób każ 
dorazowo. A przecież bydgo- 


gazetka ;Co- 


Wychodzi mianowicie: 


skich emerytów politycznycii o polit j 
y J] pa komisji sejmowej dla» spraw 
JH zagr. 

na | 
jaw. dopiero ostatnio. Okazało | 
że „Dziennik Ę Vi ak ; 
ma dla członków | czem załatwiony zostanie w są 
Pracy“ specialne, ulgowe | dzie. Red. z za 
trenumeraty po. 2 zł i 2,50 żł H Lik. Koca. Będzie to jedeń z naj: 
l i niektórzy R ciekawszych’ procesów. 
i i Hi 

(iest ich coraz, mniej...) przy- | 
do tej gazetki, | 


można policzyć na palcach. 
„Rzeczywistość , wyszła 
się mianowicie, 
Bydgoski” 
„Str. 
amiesięcznie. "A że 
zwyczaili się 
więc podpisali 
pierki — (właśnie 


jakieś tam pa- 
deklaracje 


członkowskie „Str. Pracy“) i... R 
za'2 złote. | 


dziś mają gazetę 
Ani zaś im sie śni 
tej partii. 


myśleć 9 


Tak to rośnie w „sile“ „Str. | 
„Rośnie jak na droż- 4 
R ny. 


Chleba z nich nie. będzie. Naj: | 


Pracy". 


dżach. Ale marne te drożdże! 


wyżej polityczny zakalec! 


Oticerom bolszewickim nie wolno brać 


Stosownie do ostatniego roz- 
porządzenia przywódcy. sekcji 
politycznej czerwonej: armii, 
Smirnowa, każdy czlonek armii. 
marynarki lub lotnictwa. wojen- 
nego, który by zawarł kościelny 
lub cerkiewny związek małżeński 
wydalony 


zostanie bezzwłocznie 


mA = : 


ślihów kościelnych 


Równocześnie Smirnow | 


z armii. 
ogłasza zakaz, by żołnierze czer- 
wonej armii uczęszczali w mun- 


durach do kościołów lub cerkwi. | 


Wszelkie niestosowanie się do 
powyższych rozporządzeń, ma f 


być. karane. więzieniem. 


(Ciąg dalszy ze str. 1.) 
cjalistyczną i mają - wpośród 
siebie najwięcej żydów, któ- 
rym się jeszcze nigdy nie 
sprzeniewierzył. 

Zrozumiemy. teraz, skąd się 
bierze mie tylko u socjalistów, 
ale i w klasowych związkach 
zawodowych, które są pod ko 
memdą PPS.: „gotowość do 
czynnej współpracy z maso- 
wym ruchem chłopskim, zor- 
canizowanym w. Stronnictwie 
Ludowym“; zrozumiemy, dla- 
czego przywódcy T. U. R'u mó 
wią o konieczności współpra- 
cy z młodzieżą ludową zorga- 
Mizowaną w „Wiciach“. Nato- 
miast ze strony ludowców nie 
ma «wcale takiego zapału do 
współpracy; podkreślają tylko 
że: „w walce o wspólny cel 
wytwarza się nzetelne bratel- 
abe broni („Zielony Sztan- 

dar“) i że w walce o demo- 
krację, o mową ordynację wy- 
borczą schodzą się drogi PPS. 
i Stronnictwa Ludowego. Tyl- 


ko tyle i nic więcej. — gdy 
tymczasem socjaliści. gdzie 
tylko mogą, tam manifestują 


ścisłą łączność z „masami lu- 
dowymi“. 

Socjaliści przełamali nie tyl 
ko swoją dotychczasową nie- 


chęć do ludowców, ale nawet 
przekonali się do mieszczań- 
stwa, czyli. do tych, którzy są 
rzekomo‘ jedyną ostoją ruchów 
narodowych. 


Masy  drobhomieszczańskie : 
są dla nich cześcią świata pra- 
cy. a w ` projektach sociali- 
stycznego programu gospodar 
czego są w 6-ciw punktach u- 
wzgłednione „żądania drobno- 
mieszczaństwa miejskiego” `i 
jest m. in. żądanie „zniesienia 
ograniczeń 'cechowych: i naro- 
dowościowych przy wykony- 
waniu zawodu“. 


Sojusz  socjalistyczno - lu- 
dowcowo - drobnomieszczań- 
ski zostaje rozszerzony przez 


przygarnięcie lewicowej inte- 
hgencji. « „Klub Demokratycz= 
ny” prof. Michałowicza opo- 
wiada sie za ścisłą współpracą 
ZADBA 5. Podobnie mocno le- 
wicowa Unia Pracowników 
Umysłowych przez usta swego 
Sekretarza gęlieralnego głosi 
lączność ideałów ze „Światem 
pracy“, z demoktacją. Ostat- 
nią zdobyczą socjalistów jest 
Związek Nauczycielstwa Pol. 
skiego. który mie krępując się, 
nie tylko mówi, ale czynnie 
współdziała z socjalistami, Dy.. 


ouMarze z Z. N. P. pisują, a ZERA LO 


ry zbiera przy tym ofiary 
pokrzywdzonych „ogniskow- 
ców, 


. pełmie ' wyraźnie, że 
Jieczne „zespolenie organiza- 
cyj "nauczycielskich 
wym ruchem zawodowym“, bo 
to „przyspieszy chwilę trium- 
fu demokracji w dziedzinie o- 
światy. 

Jak z tego: widać, organizo- 


'wanje przez socjalizm „frontu | 
jest wy- 
mikiem z jednej strony nacisku $ 

j 
żydów, którzy bojąc sie, żeby | Dae 


nie J ca“, 


walki o demokracje“ 


gfupy « „demokratycznie 


chodziły 'za' nadto samopas. 


chcą im dać jeżeli już nie kie- R 
to -w | 
„każdym razie inspirujące. kie- $ 
rownictwo PPS. a z drugiej | 
bardzo chęt» ji 


rownictwo nadrzędne, 


strony socjaliści ` 
nie przyjmują , rolę protektó- 
rów „demokracji“ bo to im dą 
je poczucie kierowania szero- 
kiem frontem. „antyfaszystow- 
skim, -pozwala robić pozoty 
wielkiej polityki. 

Nie liczą się z jednym, że 
nikt jeszcze na interesie z Ży- 
dami dobrze nie wyszedł. 


© A mają się odbyć w lutym 1988 r. 


| ub. r. 
i Łanowcach, 


a. VI. Kongres Związ- $ 
ków Zawodowych uchwała zu W 
iest ko- $ 


z klaso-.§ 


Lolk. 


Warszawa. — W dniu 10 stycz- 


| nia min. Beck wygłosi przemó- 
wienie o polityce' zagranicznej 


— Ostry zatarg prasowy mię- 
dzy płk. Kocem a red. Mackiewi- 


Mackiewiez zaskarży: 


— Pisma żydowskie donoszą, 


į že znany pisarz Adolf Nowaczy:i 
k ski przyjechał samolotem do Pa- 


lestyny dla poznania tamtej- 
szych stosunków. 


— Dnia 28 grudnia mb. roku po 


H dlugiej chorobie zmarł w Warsza 
Mh wie Sp. 


Eugeniusz Solski, jeden 
z wybitnych oficerów naszej ma 
rynarki, komandor dyplomowa- 


W Łodei rozchodzą się wiado-- 
mości, iż wybory samorządowe 


datek, — Starosta zakazał u- 


| bietom brać udział w pikietowu 


ui składów żydowskich. 

— IW niedzielę, dn. 19 grudnia 
w kościele parafialnym w 
w diecezji łuckiej 
wróciło na łono Kościoła katolic 
kiego 116 osób, należących do 36 
rodzin polskich z liczby zabra- 
nych nam w czasach powstanio- 


iwych przez prawosławie, 


Poznań. — Dnia 30 grudnia uh. 


dE EE E zal S roku nastąpiło wbrowadzenie w 


ce prezydenta miasta inż. Tadeu 


| cza Rugego w urząd tymczasowe- 


szają lisyt swoje do b; kurato- ; go prezydenta Poznania. Równo 
ra Musiola -w „Robotniku”, któ É cześnie radca Zaleski objął fun- 


na p 


kcje tymczasowego wiceprezyden 
ta. 


Do Lwow nadeszły już akta | 
sprawy inż. Doboszyńskiego, zło 
żone z 12 tomów. 


Ostrów. — Sąd Okręgowy w 
j Ostrowie ustanowił nad  księ- 


j ciem Michałem Radziwiłłem (któ 
da ry ma się żenić « żydówką) do 
| czasu rozstrzygnięcia sprawy 0 
| jego ubezwiłasnowolnieine 


tym- 
czasowego opiekuna w osobie p. 
Alfreda Chłapowskiego. 


W Nowogródku grupa Tata- 
oddział „Strzel- 


sé 


Rzeszów. — Radny miejski — 
inż, Królikowski, członek Stron. 
Narodowego, złożył na posiedze 
niu Rady Miejskiej projekt. u- 
chwały o zniesienie uboju. Pyta, 
alnego w (Rzeszowie. 
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PAMIĘTAJ 


O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH! 


Ci, co budują Polskę dia Polaków 


nasiienie 


Nigdy: jeszcze ‘ak 
cji antyżydowskiej i: „było 
nas tak silne, nie ielo tak 


szerokich warstw Aa. niy 


ii 


A 


ślącego społeczeństwa. polskie 
goa uŚświadamiającego sobie. 
wage ' niebezpieczeństwa ' ży” 


"dowskiego jak w ostatnim cza- 


sie. Już nie tylko oddawna an 
tyżydowsko wastawiona Wiel- 
kopołska i Pomorze. ale i 0- 
kregi centralne a nawćt stoli- 
ca żydostwa. jaką ze swymi 
300.000 żydami jest Warszawa 
— stanęły do walki gospodar- 


czej z „narodem wybranym". 
A żywym symbolem tej wal 


ki są pikieciarze, 

podziwu godnym bohater- 
siwen nad unarodowienicm 
Polski. 


I zdać musiriy sobie z tego. 
sprawę, że jeżeli w Polsce! co- 
raz powszechniej budzi się po- 
czucie, jedności narodowej `i 
zrozumienie konieczności wal- 
ki z zalewem żydowskim — 
to niemała w tym zasługa tej 
właśnie gwardii pikieciarzy na 


rodowych, którzy mie zważa-. 


oddziałami, 


kraju. © 4 


iąc na mróz, śnieg czy deszcz, 
stoją przed składami żydow- 
skimi, uśwładamiając 
a widokiem 


jednych 
swym odstrasza” 


"jąc innych od zdrady intere- 


sów narodowych. 

Podobnie jak przy wojsku, 
pikieta jest czujką, jest patro- 
lem przed posuwającyini się, 
w pewnym odstępie. wiekszymi 
która ma ostrze- 
cać przed nieprzyjacielem, ma 
usuwać drobniejsze przeszko- 
dy i torować droge, tak i pi- 
kiety narodowe przed: składa- 
mi żydowskimi są tą awan- 
gardą maszerującej za nimi ar-, 
mii marodówej, która' z dnia 
na dzień rośnie na siłach, obej 
mując zasięgiem swych wpły- 
wów coraz to nowe 'połącie 


„| 
A 
| 
| 
| 
pracujący z 


A wszędzie As dokąd: a- 
wangarda sta dociera. 
bierność i martwota. 


pryska 
Ludzie 


„dawniej bierni'i apatyczni, dziś 


pgd. wpływem tej antyżydow- 
skiei mobilizacji: narodowej 
stają do walki z żydostwem. 
Ongiś szczupły: front antyży= 
dowski rozrósł się do, ogram-, 
Mego, obejmującezo wszystkie 


nasze ziemie obozu. mającego 
na swych 


"sztandarach wypi- 
sana nieustępliwą walkę z tą 
największą plagą ° niepodległej 
Polski. Dokąd tylko dotatła 
myśl narodowa. gdzie tylko 
zwaiduje się choćby mała pla- 
cówka narodowa. wszędzie 
rozlewa się hasło: „Precz z ży 
dami | otvcha wstepuje w 
serca polskie, że strząśnienny 
z. siebie tego pasożyta żydow= 


| ską produkcje. 


skiego, — wysysającego na 
kształt pająka z naszego or- 
ganizmu gospodarczego naj- 
tepsze soki i stającego na za 


wadzie do odrodzenia narodo- 
wego sw dziedzinie przemysłu. 
handlu i rzemiosła. 


Rzecz jasna. że ten zorga- 


Aizowamy. front narodowy, roz 


sżerzający. z każdym dniem 
swe pozycje, wywołuje . po- 
płoch i przerażenie w szere- 
sach żydostwa, które widzi 
Sie zagrożonym ma tych odein- 
kach, które do niedawna je- 
szcze zdawały się być twłer- 


dzami nie do zdobycia. Nic ma” 


tygodnia, nie ma: dnia. aby do 
Warszawy, do tamtejszych po 
slów i senatorów żydowskich, 
nie napływały. delegacje, pe- 
tycie, uchwały, 
moc że strony żydów z. całego 
kraju. Wszędzie, gdzie pikie- 
ciarze stają do ptacy, w po- 
czekalniaćh starostów czy wo 
jewodów, widać delegacje ży- 
dowskie, zabiczające «0 inter- 
wencję, o usuniecie pikiecia 
rzy. A gdy zabiegi te nie od- 
roszą skutku, gdyż boikot e- 
konomicziny jest akcja legalną. 
żydzi chwytają sie innych spo 
sobów: opłacają kontrpikiecia 
KIE "Fiihi =] 


„Młot pod Koroną” 


Wytwórczość rodzima i przed. 
siębierstwa polskie nierae już u- 
„cierpidły wskutek ostrej i nielo 
jalnej walki konkurencyjnej 
przemystw obcego, | podsezywajd- 
cego: się zreszta często pod móia. 
no .„krajowego”. Publiczność zde 
zórtentowama kupuje towat nie- 
polski jako „krajowy“ w przeko- 
naniu, że popiera czysto - pal 


W. obronie majżywotniejszych 
swyęh imteresó” przemysł: polski 


zć stanu defenzywy preejść mysi, 


do ataku. Dla podjęcia walki teji 
istnieje pòteżna broń. Nie jest 
nia żaden szybkostrzelny, daleko 
mośny' karabin, w rodzaju tych, 
jakie sa w użyciu: przy potowe- 
niach na sfonie, ale jest niq zwy 
kły, mlot — opatentowany anak 
towarowy Związku Obrony Prze 
my słu Polskiego w Poznaniu ul. 
Rzeczypospolitej 1. 


prośby o po-: 


Młot: jako nmarzędzię walki: ma | 


aresgta, starodąwną tradycję. Po 
sługiwat się mim przecież już 
krót Karol przeżwany: „Młotemć”, 
który w roku .732 przepędzii nim 
„Arabów poza. Pireneje. 'Król' ten 
miał oryginalny zwyczaj walić 
nieprzyjaciól. po głowach ciężkim 
mlotem kowałskim i zyskał: sta. 
wę historyczną razem ze swym 
młotem. ) 


„dzieci polskich, ku tym dziesiąt p 


ją. dostęp do zarobku — a wte: 


brony Fręemystu Polskiego. Pol 


| 


jednak na tic i 


-s 


rzy, mających za.ządanie stać 
przed składąmi żydowskimi i 
paraliżowaćfkbikot. 


Wszystko te 
Się zda! Nie wzruszą nas też R 
pieniądze żydowskie ani' taki | 
krzyk rozpaczy żydowskiej o 
jak apel gminy żydowskiej w Ę 

Zarębach Kościelnych, któ- $ 
rym m. in. czytamy: 


„Na ostatni jarmark przyby: É 
ły posiłki policyjne z powiatu, 
a nawet z Białegostoku. Polo- g 
żenie materialne nielicznej lud R 
ności żydowskiej jest wprost R 
rozpaczliwe. Zydzi sprzedają | 
za grosze Swe domostwa ib 
opuszczają miasteczko. 90 pro- R 
cent rodzin gloduje. Dzieci clro | 
dzą do szkoły o ułodzie i chło- 
dzie” 

"Gdy czytamy ten żydowski 
krzyk rozpaczy, myśli nasze 
skierowuijemy ku. tym millo- 
nom głodnych, wynędzniałych | 


kem tysięcy dorastajacej mło- 
dzieży, którym żydzi zamyka- | 


dy zwodni jesteśmy w. iednym: 


W Pelsce pierwszeństwo do | 
pracy i chleba musi mieć Po. 
laki 


Środki stosowane przez prze: | 
mysłowea polskiego wcale nie| 
muszą być aż.lak drastyczne. — Ñ 
„Młot pod Korona“ znak Zwiaż- | 
ku Obrony Preemysłu Polskiego W 
i symbol Władztwa Pracy Pol- Ñ 
skiej jest bronia symboliczna, A 
ile nie mniej skuteczna od bro- R 
ni Karota Młota, króla Gallów. 


„Młot pod Korona“ będzie zna $ 
kiem rozpoznawczym wszystkich, 
polskich towarów, dostępnym: je 
dymie dla całonków: Związku O 


ski przemysł i. handel wkraczaju 
więc na nowa droges a towar | 
polski otrzymuje własne charak- 3 
terystyczne oblicze. | 


Produkt czysto - polski nace- $ 
chowamy „Młotem pod Korona'B 
'nie będgierumiał odtąd zadowalać | 
sie drugim miejscem poza towa- H 
rem obcym, ` importowanym. 
kraju lub też. wyrabianym w, Poł $ 
sce pod płaszczykiem „krajowo- p 
ści”. Towar rodzimy oznuczońy Ę 


do $ 


„Młotem pod Korona“ zajmie na | & 


reszcie, należne mu miejsce i zdo § 
będzie szturmem spoleczeństwo: B 


„Młot pod. Korona“ jest ideql. 
na bronia wytwórczości polskiej 
w walce. 2 przemysłem żydow- 
skim. 


|| propaganda na rzecz 
4 krzyżyków, 
| branymi' kandydatami do diet 


H się wprost 
którzy wtedy w. Bropagando- 


Str. 


i echa 


Glosy... 
0 dzisiejszym sejmie 


Kiedy di$ przypominamy 
sobie reklamę i wrzawe, jaką 
pewne czynniki robily okolo 
„wyborów z roku 1935, kie- 
dy nizychodzi nam na myśl, 
„obowiąz 
ku obywatelskiego, polegają- 
ccgo na, stawianiu kresek czy 
ża swoiście „wy- 


poselskich — to nie chce nam 
wierzyć, aby Ci. 


Ñ wo - reklamowych  zachwy* 
HM tach wyborczych przodowali, 


mogli dziś wyrzekać się -swe- 
go „genialnego“ tworu. ` 


A tak jest! Prasa boWiem 
awszystkich odcieni — nawet 
„sanacyjna: ——. jednogłośnie 


stwierdza, że obecny sejm nie 


l iest reprezentacją Narodu Pol- 
A skiego, 
żadania itd. 


że nie spełmia swego 


A wychodzący w Warsza- 


| wie „Symarchista; tak pisze w 


humórze grudniowym z roku 
1987 w artykule p. t.. „Czy 
Sejm spełni swoje zadanie“: 


„Albo Sejm i Senat spełnią 
swoje zadahie i Izby będą z 
honorem rozwiązane a wów- 
czas posłowie z otwartym czo- 
lem staną przed  społeczeń- . 
stwem i będą mieli. prawo u- 
biegać się o nowe, prawdziwe 
mandaty, albo nie spelnią 
swego zadania. : pozostaną na 
swoich miejscach, ale wówczas `. 
cały naród wielkim glosem za: ` 
‘cznie się domagać niezwłocz- 
nego rozwiązania takich Izb. 
Ustawodawczych: Nie ma in- 
nego wyjścia! Koniec honoro- 
'wy, albo niehonorowy, ale ko- 

miec w każdym razie”. , 


W pierwsze „albo“ nie wie- 


A rzymy zupełnie. Zadania swo- 


je może sejm. spełnić wów- 


czas, gdy będzie reprezentacją 


Narodu Polskiego — i gdy be- 
dzie dbał o powagę obrad. A 
powagi tym obradom mie do- 
dadzą napewno utarczki pre- 


tieraiz „kolegami“ — posta- 
mi, niepotrzebne dyskusie o. 


nowych módelach, albo dowci 


i py o zdradzonych mężach... 


1A W drugie „ale“... Szkoda 


i w ogóle mówić o,tym!... 


Zanotowaliśmy tylko cieka- 


H wy głos pT ESNA o obecnym’ scj- 
j lic. 


„li. rat.) | 


„A miliony, czyli jedna trzecia 


| wszystkich żydów. na Świecie 
W mieszka w Polsce. Czy można 
# być obojętnym na to? 


Str. 4 


Żydowski senator Trocken- 
heim wystąpił z wnioskiem, by 
żydzi mogli te rzeczy wyra- 
PIEC przynajmniejźjna eksport. 
A motyvwował to tym. że przez 
to... powiększy sie bilans han- 
dlowy państwa. Argument ten 
jednak nie przekonał senato- 
rów i wniosek Trockenheima 
upadł, Da! mu przy tej okazji 
znakomitą odprawę sen. Petra 
życki: 

„Zagadnień moralnych nie 
wolno ujmować z punktu wi- 
dzenia pieniężnego i material- 
nego. Zagadnienia materialne 
bledną i stają się obojetne wo- 
bec wagi omawianego zagad- 


Społeczeństwo polskei daw- 
mo iuż domagało sie, aby dro- 
gą ustawową zabroniono ży- 
dom handlu dewocicnaliari, 
to znaczy przedmiotami, stu- 
żącymi do katolickich praktyk 
religijnych. 

Było bowiem tak, że żydzi. 
odwieczni wrogowie Kościoła 
Katolickiego, zarabiali grube 
miliony złotych na fabrykowa- 
miu tandetnych różańców, krzy 
Żyków itp. W samej Często- 
chowie niedawno jeszcze roiło 
się przecież od niechlujnych i 
brudnych handiarzy żydow- 
skich, sprzedających nieuświa 
domicnemu chłopu „pamiątki 
z Częstochowy”. I takie ży- 
dowskie „nama zanoszono 
do świecenia U.ccm Faulinom 
w Jasnogórskim Klasztorze. 

Z tym stanem rzeczy nale- 
żało raz na zawsze skończyć. 
Można to bylo wykonać tylko 
croga ustawy. Dość dawno za 
jął się tym seim sprawa 
przeszła potem do senatu — i 
"cichła. Teraz dopiero zala- 


Wstępujcie 


areszci 


Żydom zakazano handlować dewocjonaliami 


l 


| właściwym podejściem jest tu 


Stronnictwa Narodowego! 


ARS > e 

Fi PA 

'e świata... 
Berlin. — W ciągu miesiąca li- 
stopada ub. r. zostało aresztowa- 


nych w Trzeciej Rzeszy 28 pasto- 
B rów. 


nienia moralnego. Jedynym: 


podejście uczuciowe. Uczucia | — Duże wrażenie wywołało pi- 
religijne chrześcijan, a zwłaą» § Smo b. cesarza Wilhelma do rzą 
czcza katolików zadrażnia (4 du z prośbą o zezwolenie na po- 


fakt, że przedmioty kultu reli- | Wrót do Niemiec. Wilhelm chce: 
glinego wytwarzają ludzie, któ ; umrzec na ziemi niemiecxiej. 
rzy do wiary katolickiej odno- $ 
szą się, wyrażając stę cozlęd. | 
mie, ostro - negatywnie. 


W Londynie głośno mówią, iż 
do rządu ma wejść jako minister 
k lotnictwa znany poseł Winston 
| Churchill,. zdecydowany przeci- 
wnik porozumienia z Niemcami. 


Uchwała została brzęz .Se- | 
hat uchwalona. Poprzednio u- § 
chwalił ją już Sejm. W Kownie zakazano w okresie 

Awięc nareszcie żydom wy | świąt wszelkich nabożeństw w jy 
rób i handel dewocjonaliami zo y zyku polskim. Jedyne pismo 
stanię odebrany. „Dzień Polski“ skonfiskowano. 


Czas był już najwyższy! 
[OE witryny E 


W Japonii aresztowano okolo 
2060 członkąw partii pracy pod 


zarzutem agitacji komunistycz- 
nej. 
| Paryż. — W piśmie „Paris 
A Soir“ książe Radziwiłł ogłosił 
w szeregi walczącego o lepsze jutro | wywiad, w którym protestuje 
przeciw wyznaczonemu kurato- 
rowi i oświadcza, że „nie nie 


zdoła przeszkodzić jego związko- 
wi małżeńskiemu”. 


twiono ją ostatecznie. Uchwa- 

iit te ustawę także i senat. 
Według tej ustawy, żydem 

me wolno będzie ani wyrabiać 


ani handlować przedmiotami, Pierwszy w bieżącym ro- 
siużącymi do wykonywania | „a ARES: zanie 
kultu religijnego chrześcijań- | |" umer „Polski Narodowej 
skiego. Nie wolno bedzie im Z dnia 2 stycznia 1938 r. uległ 


komtiskacie na mocy decyzji 
Sądu Grodzkiego w Poznaniu. 

Skonłiskowany został w ca- 
łości artykuł pt. „Fala mro- 


ani wyrabiać, ani sprzedawać 
takich rzeczy, jak krzyżyki, 
iredaliki. obrazki, różańce itd. 
Te przedmiaty wyrabiać będą 
mogli i sprzedawać tylka 


chrześcijanie. 


- WRÓG PRZED BRAMĄ 


6) Referat dla Kół S. N. 


3. Sowietyzowanie polskiej polityki zagranicznej, ciągłe na- 
woływanie, aby Polska przystąpiła do franko - sowieckiego 
bloku państw. mianowicie Z. S. R. R., Francji i Czechosłowacji. 

4. Szerzenie tzw. „kitltur - bolszewizmu“: propagowanie w 
sztuce i literaturze nastrojów rewolucyjnych, wychwalanie sto- 
sunków. panujących w Z. S. R. R., szerzenie sytmpatyj sowiec- 
kich wprost, albo pośrednio, pod płaszczykiem sympatycznego 
przedstawienia kultury rosyjskiej rp. „dni Puszkinowskie* stały 
się dla „Fołkstrontu* okazją do gloryfikowamia kultury rosyj- 
skiej i gruntowania w umysłach przesadzonnego, a mawet wprost 
falszywego mniemania o „przyjaźni* Mickiewicza z Puszkinem 
itd. Największą energię na tym odcinku „Fołksiront* i różne 
skrycie - bolszewickie organy prasowe kierują ku rozbijaniu 
głównych fundamentów kulturalnej spoistości społeczeństwa pol- 
skiego: rodzimy i religii Z pierwszą walczą za pomocą propa- 
sandy „świadomego macierzyństwa“ i wolnej miłości („mał- 
żeństw koleżeńskich“), węzły zaś religijne usiłują osłabić pod 
rlaszczykiem „walki z klerykalizmem', atakowania księży, pro- 
parandy „wolnej myśli itd. 
wspomnieliśśmy wyżej, „Fołksiront' walczy z patrictycznymi i 
religiinymi organizacjami kulturalnymi. Dla walki z tymi orga- 
uizacjami założono dwa dzienniki, prawie wyłącznie poświęcone 
tylko temu zadaniu. 


Działalność K. P. P. 
Komunistyczna Partia Polski (K. P. P.) i wszystkie jej przy- 
budówki, jak np. Komsomoł (komunistyczny związek młodzie- 


Ze szczególną zaciekłością, jak | 


Pod znakiem konfiskat zaczęliśmy Nowy Rok 


U 


zów i rępresii nad narodowym . mer iest koniiskowany ... 


Ryga. — Wizyta min. Becka w 
stolicy Łotwy, jak donosi prasa 
tamtejsza, mma nastąpić w naj- 
bliższym czasie. Jednocześnie ja 
koby jest przewidziana rewizyta 


H éé 
Poznaniem“, w Sztokholmie, 


Stosunek konfiskat wynosi 
obecnie: na 70 numerów „Pol- 
ski Narodowej, wydanych do 
chwili obecnej, 34 uległy zaję- 
ciu przez cenzurę. 


Czyli: co drugi prawie nu- 


W Rosji miano stracić w roku 
1987 ponad 10 tysięcy osób. 


Moskwa. Kollegium woj- 
skowe skazało na śmierć prezesa. 
i siedmiu urzędników trustu 
drzewnego w Archangielsku, Wy 
rok został wykonany. 


ży), M. O. P. R. (międzynarodowa organizacja pomocy rewolu.. 
cionistom) itd. trzyma się dziś zgoła odrębnej taktyki, niż up. 
trzy lata temu. 

Zrzuciwszy cały ciężar agitacji i propagandy. a nawet dzia- 
łania politycznego w terenie na „Fołksiront* — K.P. P. 


| ukryła starannie swą działalność, usiłując wprost uśpić uwagę 


Społeczeństwa. Jeszcze dwa lata temu, członkowie K. P. P. czy 
Komsomołu urządzali demonstracje. zamachy, wydawali pisma 


|i ulotki na terenie Rzeczypospolitej itd. Niemal nie było mie- 


siąca, żeby nie czytało się w gazetach o wykryciu tajnej dru- 
karni komunistycznej, czy schwytaniu komsomolca. zawiesza- 
jącego transparent na drucie tramwaiowym. 

Dziś nie słychać i nie widać K. P, P. Cała akcja wydawni- 
cza koncentruje się za granicą: w Paryżu i Brukseli, a bibułę 
drukowaną po polsku, przesyła się pocztą, w kopertach, wprost 
adresowanych do organizacyj, związków, czy na nazwiska, 
wzięte z książki adresowej, bądź katalogu telefonicznego, 

K. P. P. znikła z powierzchni ziemi. Nie rozszerza wcale 
swych szeregów. Przeciwnie, o ile przedtem szła na ilość. o 
tyłe teraz idzie na jakość. W K. P. P. odbywają się. nieustanne 
„czystki* i obecnie K. P. P. składa się z nielicznej garści sta- 
rych, wypróbowanych działaczy, prawdziwej elity partyjnej. 

K. P. P. prowadzi akcję mie wprost, pod firmą komunistycz- 
ną, ale bezimiennie. Jej członkowie starają się przenikać do po- 
szczególnych organizacyj, gdzie, nie tyłko nie występują jako 
komuniści, ale ukrywają się z tym. udając „demokratów“, zwo- 
lenników .Fołksfrontu”* itd. Całą swą działalność ograniczają 
do tego, aby organizacia. w której się znaleźli, przystąpiła do 
„Fołksirontu”. 

(C. d. m) 


Rumunia jest narodowa . 


Jeszcze jedno państwo kończy z żydami i masonerią 


W zaprzyjaźnionej z naszym 
państwem Rumunii doszło w 
ostatnich dniach do poważ- 
nych zmian wewnetrznych. — 
Do władzy doszedł tam mia- 
nowicie obóz narodowy, który 
wydał zdecydowaną walkę za 
lewowi żydowsko - masońskie 
mu. 

O prądach narodowych, nur 
tujących w społeczeństwie ru- 
muńskim, głośno było oddaw- 
na. Rząd jednak, mający cha- 
rakter porozumienia lewicy z 
partiami liberalno - cemtrowy- 
mi tłumił te prądy represjami 
policyjnymi. 

Naród: rumuński pokazał swo 
ie oblicze dopiero w wybo- 
rach, które odbyły sie w koń- 
cu grudnia 1937. Partia rządo- 
wa poniosła w nich kleskę, nie 
uzyskała bowiem 40 procent 
głosów. A rumuńska ordyna- 
cja wyborcza mówi. że partia, 
która te 40 procent głosów zdo 
będzie, otrzyma tytuiem pre- 
mii jeszcze połowę głosów: 
razem więc może uzyskać 60 
procent, czyli większość w i- 
zbach parlamentarnych. 

Partia rządowa uzyskała je- 
dnak tylko 36 procent głosów. 
Reszta zaś przypadła w udzia- 
le partiom narodowym. 

Po tym wyniku wyborów, 
rząd zrozumiał, że przegrał, 
że mie ma w społeczeństwie 
zaufania. Ustąpił wiec. 

Król powierzył misję utwo- 
rzenia rządu prezesowi partii 
narodowo - chrześcijańskiej p. 
Godze. Nowy premier Goga to 
znany przyjaciel Polski, jest 
profesorem honorowym Uni- 
wiersytetu oraz jednym z naj- 
wybitniejszych poetów z okre- 
su walk o zjednoczenie wiel- 
kiej Rumunii. 

Nowy rząd już złożył przy- 
sięge i- odbył posiedzenie. 
Wśród ministrów jest kilku 
wybitnych działaczy narodo- 
wych. Nowy minister spraw 
zagr. Istrate Nicescu iest pre- 
zesem Związku Adwokatów 
Chrześcijańskich i dziekanem 
izby adwokackiej w Bukare- 
szcie, gdzie przed dwoma la- 
ty rozpoczał ostrą wałkę prze 
ciw adwokatom żydowskim. 
Jest znanym Szermierzem idei 
narodowej. 

Z Rumunii wyjechał nagle 
wybitny mason, b. min. spraw 
zagran. Titulescu. Okazuje się, 
że Titulescu opuścił w naj- 
większym pośpiechu stolicę 
Rumunii, z obawy przed doj- 
ściem do władzy reżimu 
„Gwardii Żelaznej. 

Nowy rząd narodowy, do 
którego wszedł również prof. 


Cuza, twórca rumuńskiego ru- . 


chu narodowego i jeden z 
pierwszych w Europie bojow- 
ników w kwestii żydowskiej, 
wydał żydom i masonerii zde- 
cydowaną walkę. Usuną!t u- 
tzędników - żydów, zamknął 
żydowsko - lewicowe dzienni- | 
ki, odebrał żydom ulgi i przy- | 
wileje gospodarcze. Traktuje | 
ich tak, jak należy: jako nie- 

1 


pożadanych i szkodliwych 
przybłędów. 
Wywołuje to naturalnie 


żydostwa, które krzyczy 

cały świat o nowym państwie 

„faszystowskim“. 
Najważniejsze. że w jeszcze 


narodowy (niedawno stało się 
to w Brazylii). 


Czas, aby i Polska zaczęła B 
ustawowo załatwiać się z ży* į 
dami. Chociażby w ustroju „fa f 


szystowskim', czyli 


wym! 


Głosy czytelników... 


Przed paru dniami ukazała się 
w „Dzienniku Bydgoskim* (po: 
dobno pismo antyżydowskie?...) 
notatka tej treści: „Siedzibę fir- 
my „Export Bacon“, Oskar Ro- 
binson, centrala w Bydgoszczy, ` 
przeniesiono do Poznania“. ` | 

Nie chodzi nam w tej chwili o 
to, że pisze to pismo, deklamu | 
jące obłudnie o swoim antysemi- 
tyźmie. Chodzi tu o rzecz inną, ` 
— ważną dla Poznania. | 

O to mianowicie, że ostrzec | 
trzeba Poznań przed nowym 
przybłędą żydowskim — Robin- 


s5onem. 


skich bekonach — ale do Pozna- 
nia źle trafil! 

Niech dobrze uważa, 
się krzywda nie stała! — Albo 


wia! Nie radzimy! 
Poznań umie się z żydami 


zlikwidowała się. Były składy ży 
dowskie, — idą dziś na „plajtę”. 
Z żydem Robinsonem będzie to 
samo! 
„Stały ceytelnik*, 


Mudaonicton Narodode 


poleca następujące broszury: 
ROMAN DMOWSKI — Życie i czyny. 


W zwięzły i jasny sposób broszura ta przedstawia życie 
i dzieło największego, współczesnego Polaka, który wszystkie 
swe wysiłki poświęcił Polsce i tylko Polsce. Powinna ona zna- 
„leźć się u wszystkich. Cena za egz. 80 gr. Przy zamówieniu po- 


nad 10 egz. — 25 gr za jeden; 


ponad 30 egz. — 20 gr za jeden. 


HISTORIA RUCHU NARODOWEGO W POLSCE. 


Dzieje powstania ruchu narodowego w Polsce, jego dzia- gi 


lalność jako Narodowej Demokracji, Związku Ludowo - Naro- 
dowego, Obozu Wielkiej Polski i Stronnictwa Narodowego oto 


treść tej obszernej broszurki, 


wszyscy narodowcy. Przedstawiony w niej jest dorobek nasze- 
go ruchu w walce o niepodległość polityczną, gospodarczą i mo 


ralną Polski. 


Cena broszury wynosi 40 gr za egz. Przy kupnie fi 


10 egz. — 35 gr; 80 egz. — 80 gr ża, jeden. 
OBÓZ NARODOWY W WALCE Z KOMUNIZMEM 


ena zą egzemplarz 10 groszy. 


W ŚWIETLE PRAWDY — o Stronnictwie Ludowym — 


Cena za egźemplarz 5 groszy. 


ROLA RELIGH W ŻYCIU NARODU 


Cena 7a egzemplar” 5 groszy. 


RACHUNEK SUMIENIA 


Cena za egzemplarz 5 groszy. 


Cena za egzemplarz 5 groszy, 


Broszury te sa do nabycia w Zarządzie Okręgowym S. N. — | 


Poznań. Św. Marcin 65, m. 14. 


Przy zamawianiu większej 


ilości udziela się rabatu! 


W innych miast Polski. 
j oni stoją pod zarzutem wywie- 


Plony systemu 


GRUDZIĄDZ D 
Były komendant „Strzelca“ i 
intendent miejskiego komitetu 


l K W. F. 4 P. W. porucznik w sta- 
wściekłość międzynarodowego | „ję spoczynku, Kazimierz Sedla- 
nag 


czek, wybitny działacz „SANACY J- 


s ny“ skazany został przez Sad A- 


pelacyjny w Poznaniu na 8 mie- 


| sięcy więzienia za kradzież pie- 


jednym państwie powstał rząd § między publicznych. 


k KUTNO 


W osadzie Łanięta w pow. kut 


| neńskim wójt Ludwisiak, sekre- 
| targ Michalski i biuralista Cyr- 

8 l ka zdefraudowali 
narodo- § f a s 
f a złolych. Wszystkich natychmiast 


kilka tysięcy 


aresztowano. 


POZNAŃ; 
W Poznaniu odbyło się posie- 
dzenie Sądu Apelacyjnego dla 


- i rozpatrzenia zażalenia prokurato 

a m ra i 
Żydowski najazd na Poznań | sty Czarnockiego na wolmość za 
H kaucją 10 tys. zt, Sąd Apelacyj- 
| ny 
"Zrobił on już majątek va pol- | prokuratora, czyli 
H nadal musi pozostać w więzieniu. 
H Czarnocki — jak wiadomo — ska 
aby mu § 


ra przeciw zwolnieniu b. staro 


przychyńł się do zażalenia 
p. Czarnocki 


zany został na 2 lata więzienia 


H za bezprawne wydawanie pienię 
niech lepiej wcale się tu nie zja- W 


dzy na cele polityczne. 


| WARSZAWA 


ZA- w 
łatwiać. Byla „Kamezatka“ — i á 
| twie sporządzony gostat akt o- 


Po dwu i półrocznym śledz- 


skarżenia przeciwko b. dyrekto- 
rowi departamentu ministerstwa 
skarbu Pawłowi Michalskiemu i 
b posłowi ldzikowskiemu, oskar 
żonym o nadużycia. 

Jak: wiadomo, Idzikowski wy- 
enaczony został przez „sanację” 
na przywódcę rzemiosła polskie- 
go i w tym celu dostał mandat 
poselski z BB, aby mógł w Sej- 
mie występować jako „obrońca“ 
rzemieślników. W końcu osobnik 
ten okazał się pospolitym oszu- 
stem, którego trzeba było zam- 
knąć w więzieniu jeszcze pod- 
czas piastowania mandatu posel- 
skiego. 

KATOWICE 

Urzędnicy Inspektoratu Ochro 

ny Skarbowej w Katowicach wy 


$ kryli wielką aferę dewizowa, w 
H której wmieszanych 
z którą zaznajomić powinni się % 


jest kilku 
kupców żydowskich z Katowic i 
W szyscy 


zienia z Polski do Palestyny i 


u innych krajów około pół milio- 
E ma złotych. Chodzi tu o kupców, 
4 którzy bądź to utrzymywali sto- 
U sunki 
B granicznymi, badź 

| pieniadze. rodzinom 
5 klóre wyemigrowali z Polski. 


handlowe z kupcami za- 
też wywoagili 
żydowskim, 


Na razie nazwiska tych kup- 


į ców trzymane sa w tajemnicy. 
| EES EE, KORKAOOJA CZT OWCY 


KAPIT ALIZM, KOMUNIZM, GOSPODARKA NARODOWA — ; 


BON 


na bezpłatną poradę pra- 
wna, lub ulgową opiekę 
lekarską i dentystyczna 
dla abonentów- 


Z pracy 


Zo odu braku miejsca nie 
moglismy w numerach poprze- 
dnich podać dokładnego spra- 
wozdania z zebrań «Stronnic- 
twa Narodowego, odbytych w 
grudniu ubiegłego roku w O- 
sttowie Wikn. 


Czynimy to dziś, aby czy- 
telnikom naszym dać pogląd 
na całokształt działatności na~ 
rodowej w okregu poznań- 
skim. 

W. dniu .5 ub. 


mies. Zarząd 


Powiatowy Stronnictwa Naro. 


dowego w Ostrowie zwołał do 
świetlicy S. N. konferencje rol 
ńiczą, na którą przybyło prze- 
szło 60 osób. w tym 45 działa- 
czy wiejskich S. N. Referat na 
temat -narodowego programu 
gospodarczego dla wsi. wygło- 
sił kol. 
Środy. Prelegent omówił bar- 
dzo szeroko pracę Stronnictwa 
Narodowego na wsi i zestawił 
je z obłudnymi frazesami pro- 
gramowymi ludowców. W 
końcu rzucił apel do działaczy 
wiejskich S. N., aby podjęli in- 
tepsy wniejiszą prace na wsi i 
omawiali na zebraniach zasa- 
dy programowe -S..N. 


Słowa referenta spotkały się 
z gorącym przyięciema ze stro- 
ny słuchaczy. 


W roku obecnym ` Zarząd 
Powiatowy S. N.. w: Ostrowie 
projektuje. zwołanie ogólnej 
konferencji wszystkich ` rołni- 
ków z powiatu ostrowskiego. 


~ 


Sekcia żeńska przy Kole 'S. 
N. w Ostrowie wraz z Naro- 
dową., Organizacją Kobiet zor- 
ganizowata przedszkole  dła 
niezamożnych dzieci członków 
S. N. Do przedszkola uczęszcza 
przeciętnie około 50 dzieci, któ 
re -— poza tozrywkami i pracą 
wychowawczą — są dwa ra- 


W BYDGOSZCZY 


zaabotować można 
„POLSKĘ NARODOWĄ” 
w sekretariacie Stronnictwa 


Narodowego przy ul. E. War- 
mińskiego 17 I ptr, w godzi- 
tach 16—20. 


WUKAMADIANANNAAANAWINODEC WLAN TONY 


Socjal-komuna i Front Ludowy 
walczą o dobrobyt 
żydowskich bankierów 


Ludwik Gomolec ze 


zy dziennie dożywiąne. Przed | 
szkole mieści się w RPA a | 
= N. 

Tak wygląda w 'rczultatach | 
narodowa w Ostrowie. ' 


praca 


Nie deklamacje i obietnicć, 
lecz twórcza działalność, 
nosząca: pożytek. shołóc: 
stwu, a tym samym calemu 


Narodowi „Polskiemu, 


zeń 


Czy to nie. prowokacja? 


Główny Komitet Pomocy Zimo 
wej dla bezrobotnych, którego 
przewodniczącym jest sam mini- | 
ster Kościałkowski, wydaje spe- 
cjalny biuletyn prasowy z mato- 


riałami do propagandy Komite- 


tu. 
W tych dniach do redakcji 
„Polski , Narodowej“ nadszedł 


świeży numer tego biuletynu. — 
Jest w nim specjalny dział p, t 
„Myśli autorów weolskieh o Po- 
mocy Zimowej. A oto nazwiska 
tych autorów: Stanisiaw Mila- 


.szewski, 


Anteni „Bogitsiawski, 
Zygmunt Kisielewski, ks. Jan 
Mauersberger i... 
wim! j 


W fadne towarzystwo: żydow- 


skiego pisarza dostali się polscy É 
autorzy i katolicki ksiądz! 


Au jeszcze lepsze, 
rodowe, walczące z zalewem. ży- 
dowskim, prosi się o reklamowa- 
nie żyda Tuwima. 


we pisma na- 


Czy to: nie zakrawa ną Drowo- 
KAM A 124. 


Ważne dia Kolporterów „P 


Wszyscy kolporterzy „Poł- | 


ski Narodowej" musza być ma 
rok 1938 zgłoszeni w Start- 
stwach. | 

Prosimy wobec tego o dopil- l 


alsk I Narodowej“ i 


nowanie tego obowiazku, aby 
kolportaż naszego pisma nie 
napotykał pa żadne przeszko» 


dy ze strony władz administra 
oriyat g 
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Poznań, Św. 


ROP 


Nakładem Wydawnictwa Narodowego 
ukazała się nowa książka 


Aleksandra Awicza 
p. 't., 


Pięknie wydana książka kosztuje tylko 
1,50 zł 


Zamówienia kierować do Administracji „Polski ani AS] 


EJ POLSKIŻ 


która powinna znaleźć się w rękach 
wszystkich interesujących się losami Polski 


Marcin 65 
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Komisariat Rządu m. St. | 
Warszawy decyzją z dm. 22 | 
ub. m. zatwierdził zmiany w 
statucie Związku Lekarzy Pań 
stwa Polskiego, przyjęte na o0- | 


statnim zieździe, a wprowa» 


Nie bedzie więcej żydów 
w Zwiazku Lekarzy 


dzajace paragrai aryiski. 


W ten sposób Związek uzy- 
do i 
gruntownej | 
akcji odżydzeniowej na swym | 
l kach pocztowych. 


rodowej Tj 


skat podstawy 
przeprowadzenia 


prawnie 


terenie. ` 


Julian’! Tu- Ę 
; ' HMiest do wykupienia sklep blawa- 
| tów. 


I. miesięcznie: Kapitał obrotowy po 
tyzebny: 10.000 tys. zł. 


Chleb dla Polaków 


W Rzeszowie jest do sprzeda- 


H nia skład galanteryjny męsko 
i damski; ceną ca 30 tys. zł 


przy à 


W. mieście npowiatowym woj. 
śłasklego jest do wykupienia z 
rąk żydowskich dobrze prospe- 


„.rująca hurtownia kawy'i herba- 
Potrzebna .gotówka.20 tys. zł. ` 


ty. 
woj. 
le- 


W mieście powiatowym 
poznańskiego potrzebny jest 


karv- narodowiec (ginekológ)-— 


H drzewa, 
d nierz, sklad futer, 
Ñ pralnia chemiczna, 


„miejscu. 


„pokoi, 


Í rodowego 


Mieszkanie 
do objęcia. 


W 


— 6 pokoi — również 


Drohobyczu (woj. lwowskie) 


Następnie potrzebni są: a- 
dwokat (cywilno. - karny), skład 
fotograf, optyk, kuś- 
skład obuwia, 

W mieścię powiatowym woj. 
kieleckiego poszukuje się wspól- 
nika wzgl. nabywcy 'wytwórni 
farmaceutyczno `- chemicznej; po 
trzebny kapitał 15 tys. zł. Po- 
trzebny, jest wspólnik z kapita- 


łem 60 tys. zl do hurtowni żela-| 


za lub drzewa. Oprócz tego sä 
wolne dwa lokale; warunki: 
*sięcznić 85 zł, „pół roku z góry; — 

Lokale nadają się na skład mas 
nufaktury, drogerie, 
konfekcję, handel żelaza. 


W mieście powiatowym woj 


mie 


galanterię, 


wołyńskiego. potrzebny jest den- - 


tysta. - narodowiec, 
6500 mieszk. sąd, poczta, szpital. 
8 szkoły Dow a cukrownia, 
wojsko. 


Miasto liczy , 


W Wielkopolsce. jest dd: arabol 


cia mlyn wodno - parowy, prze- 


mial 15 toù, stacja kolejowa na 


Mlyn budowany w ro- 
ku 1926, przy tym mieszkanie 7 
stajnia, chlewy, 
ógrodm itd. Cena 100:tys: zł. Wa- 
runki według umowy, również 


| możliwa zamiana na interes. | 


W mieście powiatowym woj. 


krzemiemieckiego jest do, wydzie 
rżawienią hurtownia tytoniowa. 


Za odstąpienie: koncesji 100 zł 


W » mieście 


(30. tys: mie- 


obrót 20 


Informacji 


Okregowym Stronnictwa Na- `| 
w Poznaniu, przy 
ul. św. Marcina 65 m 9 od g.. 
10—14-tej, Tytułem kosztów 
manipulacyjnych prosimy żałą 
czać do listów 1 zł w znacz= 


4 morgi 


powiatowym woj.. 
| stanisławowskiego 
|szkańców) jest do. objęcia skła 
j kolonialny (3 lokale frontowe i . 
| 4 tylne na magazyny); 
tys. zł miesięcznie. Również jest 
| także da nabycia «'dom. ` i 


l udziela Wydział 
| Gospodarczy przy -Zarządzie ` 


| 
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S. GOLAŃSKI. 


Handlarze żywym towarem, żydzi, porwali Haneczkę 


41 1 a . 
Więckównę. Świadek porwania, młody Sokół, Stalecki, 


udał stę po pomot do „Towarzystwa Samopomocy Naro- 
dowej“, z którego członkami, postanowili odszukać por- 
waną. Już byli na jej tropie, po ucieczce z rąk żydow- 
skich, lecz nastąpiło powtórne porwanie, Członkowie "P. 
S: N. nie opuścili jednak rąk i szukali Haneczki dalej. 


W półmroku rysowała się słuszna, nieco pochylona figura 
okolonej wieńcem siwych włosów, jakby 


Zawrzało, w duszy tajemniczego starca. | 

Kiedy Maryśka uniosła głowę z ukochanej: piersi Jankowej, 
tajemniczy gość, — iak się ukazał. tajemniczo — tak też tajen- 
niczo bez szelestu, jak duch bezcielesny, znikł. Już ga nię by- 
lo. Zostało tylko krzesło i na krześle... wisiała jańkowa ma- 
ryntka, tò sama marynarka. którą zgubił przy, porwaniu, jego 
i Hanki z kancelarii fabrycznej, przez żydowskich pachałków. 


Znowu toczyli rozmowę półgłosem. 

— Maryś! Mańka! Ale... ciężko nam będzie, bo mnie i żydy 
i policja gonią... za, to, że ich dwóch zasziachtowałem... i za te- 
vo majstra, co go u Łai ma Krochmalnej sami zakatrupili... Ale 
tonic, dam radę. Już ja:im dam radę.  » REZ 

— Ale potem... no, jak się pobierzemy.., Choćby i na Mar- 
cinowej mieszkający ... No to... widzisz, — już ja wa kasiarza 
vójść nie mogę. A dò roboty jak... gdzie z robotą... po tym moim 
złodziejskim fachu... co to mnie te przeklęte żydy do niego wcią- 
gięty... gdzie robota... — trasował się półszeptem i potykają: 


się, Janek. Pychała. | 
— Nic, Jaśku.. dobrze bedzie —, ocierając oczy odpowia- 


dała Mańka. — Dobrze będzie! . Ty nie wiesz, ale ten co nas 
A x y set y KE, 
uratował nam pomoże, on — ten niby „duch fabryki". Qn to już 


"| powiedział... Byle na wojnę z żydatni, to. i z nim. 


Kończyła radośnie i rozpromieniona: , 

— Dobrą jest! Klawo dziewucho! Jak wojna z żydami, to 
ja pierwszy do tej roboty! NO SE | 

Tu uniesiony Garniec w zapamiętaniu machnął ręką i syk- 
nął z bólu. ` . } , ; 

t — O pieskie syny! Ścierwa! Jeszcze mnie boli ich macanie, 
ale czekajcie i ja was'nie długo pomacam, to się wam przyśni! 
przyśni! aney Sk 

Odetchnął głęboko i rozejrzawszy. się nagle' zawołał: 

— Mańka! A. toć tam na tamtym krześle moją marynarka. 
pewnikiem moja. Dawaj mi tu ją duchem. Tam to jest to ży- 
dowskie pisanie na ichne głowy.  . 

Mańka obróciła się zdumiona. `“, i 

* — Jest! Ale jej tu nie było. Skądże oma. 
znalazłam. A kto to: ją tu uwiesił? 
p E CE KOZAL = OOAEOAKIZUSCSC RZA 


Przecież ja jej nie 


Prenumerata pocztowa: 


miesięcznie gr. 46, kwartalnie zł 1,25, Pół 
rocznie zł 2,50, rocznie zł, 5—, > W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, WY- | 
ddwnietwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać, 
' się niedostarczonych numerów, lub 
odszkodowania. 


awca: Zarząd Okręgowy Str. Nar. 
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_. Przyniosia Jankowi marynarkę. Próżno on i ona grzebali'w 
kieszeniach, Żydowskiego pisma nie było. 


— A gdzież, do diaska, to się podziało? Żydy nie wzięły, 
boby'o nie nie dusiły i nie tłukły, Awrum by nie skomlał nade 
mną, nie pomstował, jak „glina“ nad pijakiem. Gdzie u licha? 

Zaniepokoił sie, ale Mańka nagle z przemówieniem do nie- 
SO: — 

— Uspokój się Jasiek. To pewnie on. To pewnie ten „duch” 
dobry. A jak u niego to dobrze. On już tych gudłajów. nagrzeje. 

— No- ja bym wolał sam grzać! — upierał się z zawzięto- 
ścią Garniec. 

— Będziesz grzać, jak ci każe. Słyszałam. I ci panowie Z 
„Rozwoju“. też muszą. On nad wszystkimi naczelnik. Jak na- 
każe, tak będzie. 


W sąsiednim pokoju zapadły już postanowienia. Udzielono 
wzajem sobie wszelkich wyjaśnień. Podzielono role i obowiązki 
wykonawcze. Michał Grzywacz nadal mial pozostawać na miej- 
scu jako pośrednik pomiędzy opiekunem akcji „duchem fabry- 


ki“ a wesztą sprzysiężonych. Kierownictwo w akcji zewnętrznej 


| 


Adres Redakcji i Administracji 
Pozuań, św. Marcin 65 m. 14, 
telefon 19-49. 


Konto P. K. O. Poznań 211 424, Nr. kartoteki 
pocztowej Poznań I. 118. Nadesłanych ręko- 
pisów nie zwraca się. Redakcja udziela od- 
| powiedzi na łamach pisma. Redaktor. przyj- 
muje co dzień z wyjątkiem niedziel i świąt 

| od godziny 11—13. 


w_ Poznaniu w osobie dr, T. Wróbla. 
Ozsionkami Brukarmi Technicznej w Poznaniu, 


'córka Więcka jest narazie zabezpieczoną. 


'zakonkludował Czernicki. 


miał Paweł Czernicki, wywiad — Czupita i z nitm po odpowied- 
niej charakteryzacii —, Więcek. f 

— Ale nie zaraz, nie natychmiast, aż się nieco uspokoi, a my 
puścimy wiadomość i ztobimy alarm, stworzymy nawet: odpo- 
wiednie pbszłaki, że majster Więcek został porwany. W prasie 
uarobi się huku, co niemiara. i 

Postanowił dyrektòr Czernicki, 

"Tymczasem postanowiono również wysłać -Ołtarzyńskiego, 
młodego rozwojowca - studenta, który właśnie przyniósł wia- 
domość o mianowaniu Feldbaumą,, wraz z Mańką na wywiad, 
na Czystą, ażeby ostatecznie zorganizować wypad dla wyrwa- 
mia z rąk żydowskiej bandy „Czarnej Tasiemki“, Haneczki 
Więckówny. 1 = 

Na zasadzie relacji złożonej przez Mańkę już uprzednio wie- 
dziano, gdzie Haneczka się znajduje i miano przekonanie, choć 
niestety, jak później się okazało, nie dość uzasadnione, — że 
' Czernicki słusznie 
kombinował, że dopóty, dopóki ,,Czarna Tasiemka* ma nadzieję 
wciągnąć Więcka do: swej szpiegowskiej afery, jak to wyni- 
kało z odczytanego listu, — dopóty Haneczka będzie oszczę- 
dzoną. Trzeba z tego krótkiego czasu korzystać. 


> Garniec zuch i bardzo się nam przyda, ale niech się je- 
szcze liże ze.swoich ran i guzów, które oberwał od tych żydow- 
skich zbrodniarzy. Reszta panów. — my wszyscy do roboty — 


— Panie dyrektorze! Sądzę, że w ściślejszym stopniu na 
obecny okres wyłapania szpiegowskiego dokumentu żydowskie- 
go powinienem ja sam się zająć, a to tym bardziej, że mój mo- 
codawca „duch fabryki“ zdaje się więcej wie o tej sprawie, niż 
my tu wszyscy razem. °) i 


— Dobrze, panie Michale, porozumiewaj się pan ze swoim 
tajemniczym mocodawcą. wyławiaj żydowski dokument i pró- 
bój go nawet odczytać, jeżeli potrafisz, ale ja sam muszę się za- 
jąć tą sprawą z imnej strony, a mianowicie od strony Griinfel- 
dów i Feldbaumów. Nie zapominajcie, że to właściwie najważ= 
niejszy Ślad, to są właściwe, choć niezawodnie majtrudniejsze 
tropy. Panie Bolesławie, pan ze mną w akcji — no:i Czupita 
na dodatek. 

(C. d.u.) 


| OGŁOSZENIA na stronie 4-łamowej 20 gro- 
szy ód 1 łamowego milimetra. -Ogłoszenia 
| skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miej- 

sca 20% drożej. DROBNE cgłoszenia (naj- 
wyżej 50 słów, w tym 7 nagłówkowych): 
słowo nagłówkowe 15 gr., każde dalsze słowo 
10 gr. Dla poszukujących. pracy ' bezrobot- 
nych narodoweów: słowo nagł. 10 gr., każde 
dalsze 5 gr. — Ogłoszenia do numeru przyj- 

muje się do wtorku godziny 10-tej. 


Redaktor: „Janusz Patałong, Poznań. 
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Co słychać w „raju“? 


Obrazki z życia w Bolszewii 


Niedawno młody publicysta 
francuski Jean Fontenoy, opt- 
blikował swe wrażenia z po- 
dróży po wschodzie Europy. 
w czasie której kilkakrotnie 
pod przybranym  nazwiskieni 
potajemnie przekroczył grani- 
cę sowiecką. Podróż ta zapro- 
wadziła go do Łotwy. Estonii, 
Polski, Rumunii, na Ukrainę. 
Białoruś, gdzie, stykając się z 
miejscową ludnością, mógl 
przekonać się o warunkach ży 
cia z tei i tamtei strony czer- 
womej granicy. 

Ciężkie jest życie chłopa w 
Sowietach. Kiedy wybuchła 
rewolucja, 
stawą swą w niemałej mierze 
przyczyniła się do jej zwycię- 
stwa. Ustrój rolny za czasów 
carskich doszedł do granicy 
absurdu. Ale dziś iest jeszcze 
gorzej. Chłop kaukaski, osie- 
dlony w Mińszczyźnie, tak o- 
kreśla położenie ludności rol- 
mej w Sowietach: „My kołchoź 
nicy jeszcze żyjemy jako tako. 
Ale reszta! Większość z nich 


zaludniło przymusowe obozy | BO Stronie polskiej — pisze 
pracy w Syberii. Tego jednak | Fontenoy — trzody krów, 
dawniej nie było. Na Sybir | ŚWiŃ. cieląt.. Przed pojazdem 
szedł polityczny przestępca, | Ľaszym z gdakaniem i wrza- 
chłop daleki od udziału w ży- | skiem uciekają kury, kaczki, 
ciu politycznym, siedział na | SSS 
swym kawałku ziemi. czy też Inaczej z tamtej strony! W 
pracował we dworze. Chłopi | kolektywie, liczącym 1250 lu- 
na zesłaniu — to wynalazek | dzi, według oświadczeń kie- 
sowiecki. rownika kolektywu. znajduje 

Według opisanych przez | się 50 komi, dwa ogiery, 50 
Fontenoy opowiadań chłopa | krów, 50,cieląt, 300 kur, tyleż 
kaukaskiego, posiada on krowę | kurcząt. Tak wygląda gospo- ; 
i 5 kur. Za to musi płacić wy- ! darka sowiecka w jednym z 
soki podatek w naturze — 20 i tak zwanych wzorowych ko- 

PERTINI NEEE EIE ROO — ESTEE ETU SE TEDE "SE TE y E 

STRZEPY... 
4 

Takim już jest życie, że szyb: | czasem o tych -- i o podobnych 

ko nad wszystkim przechodzi do , — rzeczach przypomnieć? Czyż 


porzadku dziennego. Po prostu 
ludzie zapominaja o tym, co sta 
ło się wczoraj... Cóż z tego, że 
tydzień temu żyliśmy skandala- 
mi, aferami, sensacjami, kiedy 
dziś są i nowe skandale — i no- 
we afery — i nowe sensacje... 

O poprzednich — o tych 2 
przed tygodnia — mało kto dziś 
pamięta. Bieg życia. wyminał je 
— 4 zostawił w tyle... 

% Ka % 

Tak samo jest z wypadkami, 
na terenie życia politycznego. 
Kto dziś mówi o tym, że pół ro- 
ku temu na płk. Koca rzucono 
„bombę”? Nikt! 

Kto wspomina owe, tak prze- 
cież niedawne dni, kiedy to by- 
ły starosta Czarnocki zdawał na 
laiwe sądowej rachunek z swoich 
„readów'? Też mało kto! 

A jednak... Czyż nie warto 


wieś rosyjska po- | 


ke miesa. „Skąd je wziąć, jeśli 


nie mam zabić krowy? Zebrać 
się w dwunastu i wspólnie ku- ' 


pić krowę na rzeź. Tak, ale 
czym zapłacić? Mlekiem i kar 
tofłami. Tymczasem nam przy 
dzielono tylko 25 arów, ti 
ćwierć ha, czyli pół morgi, 


pod kartofle. Za mało. by wy- | 
 szany, 


żywić siebie i rodzine. składa- 
iącą sie z 7 osób. A praca w 
kołchózie jest ciężka. Zimą to 


jeszcze można jako tako wy» | 


trzymać. Dzień roboczy trwa 


wtedy 10 do 12 godzin. Ale w | 


okresie zasiewów i żniw trze- 


ba pracować od wczesiego 
ranka do późnego wieczora. 


Taki porządek ustanowili kie- 
rownicy kołchozów. przeważ- 
pie ludzie obcy życiu wsi i chło 
pa. .Z poza zielonego biurka 
kierują oni sprawami życia 
chłcpskiego, normują warunki 
pracy w kotchozach. Są to 
przeważnie ludzie obcy, nasła- 
ni przez moskiewską centralę“. 

Jak różny jest obraz z jed- 
nej i drugiej strony granicy! 


mie warto pamiętać kto i co??? 

W ostatnich „Strzępach* na- 
świetliliśmy pobieżnie sylwetke 
byłego wojewody pomorskiego p. 
Kirtiklisa. Tego, który był mo- 
ralnym współoskarżonym w pro 
cesie Uzarnockiego. 

Dzis chcemy uzupełnić obraz 
p. Kirtiklisa szczegółami nowy- 
mi. Chcemy zapoznać wszystkich 
z losami życia — i kariery — 
wszechmocnego niedawno jeszcze 
wojewody. 

LĄ 4: ŁY 

Szczegóły te podajemy ża 
„Gońcem Warszawskim w jego 
nieskonfiskowanych  wyjątkach, 
Oło_ one: 

„Karierę swa rozpoczął jako 
płatny agitator P. P. S. w Ra- 
domiu. W momencie rozbrojenia 
Austriaków, które przeprowadzi - 


lektywów na Podolu. A gdzie j 


indziej ?... 


Do wsi, której nazwy autor f 


I HUMOR POLITYCZNY 


— U nas na wsi — kioś tak 
powiedzial — powietrze dlatego 
| jest dobre, że chłopi nie otwiera- 
ją nigdy okien w swych chatact. 

— Widzi pan, a ludzie ehcą, 
M żeby. w Polsce powietrze pełne 
było ozonu, gdy procesy sądowe 


nie wymienia, przyjechał Pew- H toczą sie przy drzwiach otwar- 
nego dnia agitator, komunistarf toeh, | 
oczywiście. zwołał całą gro- p de. 5 


made i krótko... 


podniesie reke do góry“. Wy- 


rasta las rąk. Kilku z gromady ë 


jednak oświadczyło, że woli 
gospodarować na własnej roli, 
samodzielnie. 

Zgoda! Ale zaraz następują 
represje, Ledwo skończyło się 
zebranie, już przychodzi z miej 


| scowego „Sowietu nakaz zapia- 
cenia podatku i to w miebyle- | 


jakiej sumie, 3.000 rubli. Tru- 
dno! Trzeba było sprzedać 
krowę, konia, świnie. W na- 
stępnym roku wymiar podwyż 
szono do 5.000 rubli. Znów 
część inwentarza poszła na 
sprzedaż. Chłop jednak trwai 
na swym kawałku ziemi! Wte 
dy władza nałożyła na niego 
podatek w naturze. Pod ko- 
niec żniw przyjechał komisarz 
podatkowy i zażądał od niego 
dostarczenia najdalej do pół- 
nocy 20 pudów jęczmienia wy 
młóconego. Zwołano wszyst- 
kich przyjaciół, sąsiadów, —- 
czlonków rodziny, przyszło 
nawet kilku z kolektywu, Da 
północy wymłócono 15 pudów. 
„Jeszcze godzinę, panowie“ — 
błaga chłop. Ale komisarze są 
nieubłagani. „Nie spełniliście 
poleceń władzy! Sąd i wyrok 


łu zgodnie wszystkie stronnic- 
twa, p. Kirtiklis wystąpit nagle 
z teoria, że (by Polskę ratować 
przed komunizmem) trzeba two- 
rzyć... rady robotniczo - żołnier 
skie. Gdy oparli się temu nawet 
ówcześni przywódcy PPS. w Ra- 
domiu i gdy p. Kirtiklis nie za- 
jat żadnej godności urzędowej, 
przenosi się do Lublina. Tu ubie 
ra się w mundur... podporucz 
nika żandarmerii. Ten nagły 
przeskok od projektodawcy rad 
robotniczo - żołnierskich do mun 
duru żandarmskiego maluje oso- 
bę p. Kirtiklisa. 


Przewrót majowy jest pierw: 
szą odskocznią p. Kirtiklisa w 
jego karierze administracyjnej. 
Grupa ptk. Sławka pomaga mu 
do zajęcia stanowiska wicewoje- 
wody wileńskiego. Na tym sta- 
nowisku daje się we znaki naro- 
dowcom, a nawet b. swoim towa- 
rayszom — socjalistom. P. wice- 


wojewoda Kirtiklis jest jednym, 


e „najgorliwszych i „najbez- 
wzaględniejszych wykonawców 
„radosnej twórczości. To też 


„Chcemy tu Ę 
założyć kolektywy* — prawi. g 
— „Zmuszać, nikogo nie zmu- § 
kto się dobrowolnie g 
poapisze na nasz projekt, niech Ę 


— Życie u nas, jak na okręcie. 

— No? 

— Duże horyzonty, człowiek w 
ruchach bardzo skrępowany, a 
M każdemu się zbiera na mdłości. 


OOBE OBY EAEE PET E EA 


Usunać żydów z Polski 


Wedkiz Mmotmacyjl. nado 
sztych z terenu „Polski C“ z 
powiatów:  dębickiego, rze- 


szowskiexo, tarnobrzeskiego i 
„clbuszowskiego w ostatnich 
dniach odbyły się w różnych 
miejscowościach tych powia- 
tów masowe zebrania Stron- 
nictwa Narodowego. ma któ- 
rych domagano się usunięcia 
żydów z okręgu przemysłowe- 
go, motywując te żądania 
względami na interes państwa. 


UOP OOOO OOO 


Co nas oddziela od żydów — 
wszystko, 


Co nas łączy — 
nic! 


12 miesięcy wiezienia!“ Po 6 

miesiącach chłopa ułaskawio- 

tro. Karę więzienia zamieniono 

mu na zesłanie do kopalni złota 
| w Syberii północnej. 


ZEE ZĘ ŻE "DZ e 


| szybko robi karierę i zostaje wo: 
jewodą pomorskim“. 


* y * 


Nie dużo jest tych seczegółów, 
— ale jakże one dla dzisiejszej 


rzeczywistości  charakterystyce- 
ne! 
Płatny agitator PPS, samo- 


awańczy podporycznik żandarme 
rii, uczestnik przewrotu majo- 
wego, wicewojewoda wileński, 
wojewoda pomorski... Oto etapy 
kariery p. Kirtiklisa: kariery, 
zakoączonej dość smulnie: nagłą 
a niespodziewaną dla niego dy- 
msiją... 


Dla dokładności obrazu prey: 
pomnijmy, że p. Kirtiklis był ró 
wnież kapitanem w wojsku. Ale 
takim, co o wojsku zielonego nie 
miał pojęcia... 


* y * 


Taki jest obraz jednego z by- 
tych (na szczęście!) włodarzy na- 
szego kraju. Obraz, któremu mo- 
¿naby dać tytuł: „Jakim Polak 
być nie powinien“... 


